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Teraz kolei na Walencje
50'dniowa bitwa o Castellon

z a k o ń c z y ł a  s i ę  t r iu m f e m  p o w s t a ń c ó w
Zdobycie miasta Castellon de 

la Piana przez wojska narodowe 
posiada ogrom ne znaczenie i mo­
że być uważane za ostatni akt j 
wielkiego dramatu, który się roz ! 
p ocią ł w dniu 23 kwietnia pod 
nazwą „bitw a o C astellon".

Z A C I Ę T Y  O P Ó R  
C Z E R W O N Y C H

Jest to niew ątpliw ie jedna z 
najbardziej trudnych i krwa­
wych bitew w obecnej wojnie. 
Czerwoni staw ili niezwykle zacię 
ty opór, który może być porówna 
ny jedynie ze stopniem natęże­
nia walk pod Madrytem w 1936 
roku.

Warunki atm osferyczne były  
niemal przez cały czas nie­
zwykle niepomyślne a walki to­
czyły się w łańcuchach górskich 
oraz w wąwozach, gdzie stan 
dróg był b. zły. W  tych warun­
kach normalne zapi owiantowa- 
nie w ojsk napotykało na szereg 
trudności. Rów nież nie było po­
łączeń telegraficznych  i te lefo­
nicznych

Walki toczyły się przez całe 2 
m iesiące z ogrom ną zaciętością. 
W ojska narodowe rozpoczęły swą 
ofenzyw ę w chiiu 23 kwietnia z 
szosy prow adzącej z Camin Real 
do A lcaniz przez M ontalban i da­
lej w kierunku zachodnim wzdłuż 
drogi A lcan iz— San Mateo przez 
Morela oraz odcinek A lbocacer 
Benicarro. W ciągu miesiąca od ­
działy narodowe posunęły się na

froncie o szerokości 100 km. o 45 
km. naprzód; na odcinku Mantal- 
ban Ga s 1*11 o ta o 15 km. w kie­
runku północno . - wschodnim  od 
Teruelu i 21 km. w stronę morza 
Śródziemnego.

Na prawym skrzydle znajdowo 
ty się oddziały gen Varela, w cen 
truin wojska gen. Garcia Yalino

Lionares, a wojska gen. Arandy 
zdobyły Sierra Espeguarra. P o­
między 3 a 6 czerwca linia frontu 
ustabilizowała się ponownie. Nie 
przyjaciel bronił zaciekle pozy- 
cyj na zachód od M ora de R ubic- 
los.

Dowuuzłwc wojsk republikań­
skich ze w zględu na niezwykle

m ijając samo miasto A lbocacer. 
W ojska gen. A randy posuwały się 
w niezw ykle szybkim  tem pie Na­
tarcie to spow odow ało załamanie 
się frontu czerwonych. Gen. A -  
randa prow adził ofenzyw ę w  tak 
szybkim  tempie, że pozostawiał 
poza sobą niezdobyte ognisko o -  
poru nieprzyjaciela. 83-cia d yw i-
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Holei krylowej Jadw idze
z ł o ż y ł  K a t o l i c k i  Z w i ą z e k  K o b i e t

Mapa terenu ostatnich walk w H iszpanii. Po za jęciu  Castellon następnym i etapami
pochodu gen. Franco są m iasta: Nuies i W alencja. ,

zw ycięskiego
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M O R D E R S T W O
S P R A W I E D L I W O Ś C I

Żydowski „N ow y Dziennik“ 
oburza się na „A B C ", że apelu 
je do Ministra Sprawiedliwoś­
ci o mianowanie Polaków do 
Naczelnej Izby Adwokackiej, 
ldórzyby potrafili bronić inte­
resów polskości.

„Dziwny to apel do ministra 
sprawiedliwości, by popełnił 
akt bezprawny i niesprauńedli 
w y! Tak jednak niestety pew ­
ne czynniki pojmują u nas 
ideę sprawiedliwości. Byleby 
tylko uczynić zadość swej nie­
nawiści rasowej, wzywa się na 
wet strażnika sprawiedliwości 
do —  morderstwa sprawiedli­
w ości".

Oczywiście, wszystko i o, co 
jest sprzeczne z interesem ż y ­
dowskim, to „morderstwo spra 
wiedliwości“ . A pogromowe 
„A B C " śmie stróża sprawiedli­
wości wzywać do jej m ordo­
wania.

PR AW D ZIW Y
ENTUZJAZM

Magistracki klub sportowy 
„Syrena", rozesłał do swych 
członków komunikat, żc w y- \ 
ciągnie konsekwencj - tu sto­
sunku do tych, co nie stawią 
się na rewię sportu miejskiego 
przed Starzyńskim. Wystraszo 
nych pracowników przyszło w 
niedzielę parę tysięcy.

W zniesiono trochę- okrzy­
ków na cześć komisarycznego 
prezydenta.

— Oto, jak pana kochają, 
jaki pan popularny. — m ówi­
ła przymilnie asysta do wład­
cy.

Zjawił się Kolczyński i spon 
tanicznie buchnął z tłumu 
krzyk wiwatów. Dopiero sic o- 
kazało, jak naprawdę wyglą­
da entuzjazm, (kol.).

a na lewym skrzydle oddziały 
gen. A randy. W ostatnich tygod­
niach front ustabilizował się.

N O W A  F A Z A  
O F E N Z Y W Y

Gen. Franco przeprowadził o- 
sobiście reorganizację swych 
wojsk i rozpoczął w dniu 28 maja 
nową fazę ofenz.ywy. Tym  razem 
był tó 'atak na całymi froncie  z wy 
jątkient odcinków  Albocr.cei i A l­
ce, la de Chivert gdzie n ieprzyja­
ciel zdołał w znieść praw ie niezdo 
byte forty fik acje . Na południowo 
wschód od Teruel wojska gen. 
Vareła przeszły Puebla de Valver 
de, w centrum oddziały kastylij- 
skie doszły do Val de Rio i Vał de

silnie ufortyfikow ane pozycje 
pod Mora de Rubielos, —  Las 
Palmas i na linii V ihrom a - A lca- 
łs de Chivert - A lcoceter nie do­
ceniło niebezpieczeństw a mane­
wru wojsk gen Franco i możliwo 
ści sforsow ania przejścia  przez 
łańcuchy górskie, tak siln ie u for 
tyfikowane. że były one uważane 
za nie do zdobycia.

OSTATNI AKT  
DRAMATU

W dniu I czerwca rozpoczęła 
się trzecia i ostatnia faza wielkiej 
b itw y o Castellon. Oddziały gen. 
Arandy rozpoczęły natarcie w 
kierunku południow ym  wzdłuż 
szosy A lbocacer —  Castellon, o -

zja, która wyszła z Orupesa, zdo­
była EIgrao.

ZDOBYCZE
POWSTAŃCÓW

W  bitwie tej wojska narodowe 
zdobyły 6506 km kw  48 wsi i 
miast, i w zięły do niew oli prze­
szło 3000 jeńców , nie licząc jeń ­
ców  na odcinku A lbocacer —  Ca­
stellon Poza tym zdobyto 60 ka­
rabinów m aszynowych i óP dzieł 

Obecnie rozpocznie się bitwa o 
W alencję. Na południu zaryso­
wują się wyraźnie dwie wielkie 
linie obronne, które staną się ce ­
lem przyszłych ataków powstań­
ców : Rio Mijares i droga Teruel 
— Sagur.ta.

W Krakowie rozpoczęły się we 
wtorek obrady ogólnopolskiego 
zjazdu K atolickiego Związku K o­
biet. W  przeddzień zjazdu, człon­
kinie K. Z K. przybyłe do K rako­
wa ze wszystkich stron Polski po 
nabożeństwie w kościele św. P io­
tra i Pawła celebrowanym  przez 
J. Ks. m etropolitę krakowskiego 
Sapiechę ruszyły wielkim, około

12 000 osób liczącym  pochodem 
na W awel.

Na dziedzińcu arkadowym odby 
la się akademia ku czci króiow ej 
Jadwigi, po czym odegrane zosta 
lo widowisko sceniczne pióra E. 
Oleskiej p. t. „Pow stań Jadw igo" 
Następnie uczestniczki zjazdu 
złożyły w ieńce u stóp sarkofagu 
królow ej Jadwigi.

Ostateczne wyniki w yborów
n a  Ś l ą s k u  Z a o l z a ń s k i m

Jakie powinny być samorządy?
Liczute odpow edzi napfywają

n a  a n k i e t ę  „ & 3 C *
Głoszona przez nas przed k ilko­

ma dniami wielka ankieta sam o­
rządowa dala juz dotychczas, zw a­
żywszy na ten bardzo krótki o - 
kres ©raz dzielący od m om entu 
ogłoszenia, nadspodziewane w y ­
niki.

Jakość i ilość nadesłanych od ­
powiedzi, świadczy o w ielkim  i 
powszechnym  zainteresowaniu tak 
ważną kwestią, jak  sprawa w y ­
borów  do samorządów.

Już niedługo zaczniemy zam ie­
szczać nadsyłane odpowiedzi. 
Dzisiaj jeszcze, zamieszczając ku ­
pon, przypom inam y, że odpow ie­
dzi na ankietę należy nadsyłać 
pod adresem: Redakcja „A B C "

Odpowiedzi na ankietę należy 
nadsyłać p. a. Redakcja „A B C "

Al Jerozolim skie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta sam orządo­
w a". Do odpow iedzi należy dołą­

czyć „kupon uczestnictwa w  an­
kiecie", który zamieszczać będzie­
my codziennie na łamach „A B C ".

Jakie powinny być samorządy?
!•  ■ ■  i  •

KUPON uczestnictwa w ankiecie
Wyciąć i załączyć do odpowiedzi ankiety

MOP. OSTRAW A, 14. 6. Na 
podstawie ostatecznych wyników 
w yborów  z dn. 12 bm Polacy, 
zgrupowani w związku Polaków i 
Polskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej, uzyskali 107 mandatów 
i 6.002 głosow . Polacy t. zw. Ślą- 
zakowcy 10 mandatów i 1.059 gło 
sów czyli razem listy polskie zgru 
pow ały 117 mandatów i 7.061 gło 
sów.

W porównaniu z wyborami 
gminnymi w . 1932 Polacy wraz 
ze Ślazakowcami (bez komuni­
stów ) uzyskali przyrost 2.222 (33 
proc.) głosów  i 20 (25 proc.) man 
datów w ięcej. Sukces polski w y­
stępuje jeszcze wyraźniej w zesta 
wieniu z wyboram i do parlam en­

tu w r. 1935. L isty polskie w  ze­
stawieniu z tymi wyboram i zyska 
ły znaczny przyrost 2.447 t. j .  o- 
koło 45 p ipc. głosów .

C Z Y  T O  P R A W D A ?
„B erliner Tageblatt" przynosi 

następującą wiadom ość, datowa­
ną z W arszaw y:

„W  Czeskim Cieszynie niem iec 
ho - polsko - śląski blok  (podkre­
ślenie „B . T .“ ), który w ystąpił 
w spólnie zdobył 22 mandaty wo­
bec 14 mandatów bloku czesko - 
żydow skiego".

R zecz ciekawa, ie  zarówno P. 
A, T „ jak i inne nasze pó ło fic ja l- 
ne agencje, przem ilczały dysfcret 
nie fakt tego w spólnego polsko - 
niem ieckiego bloku.

3 m i  p i s z ą :

Pomyłka „Zwrotu”

Zdenerwowanie prasy żargonowe!
z  powodu akcji „ABC1

Żargonow y „M om ent" pisze o 
zebraniach Związku polskiego w

D R U S K I E N I K I
N A D  N I E M N E M

1 0 1 - s z y  s e z o n
Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tleno­
we, piankowe. Elektro : wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płuka­
nie jelit. Zakład Leczniczego Stosowania — Słońca, Powietrza i Rucha 
Kąpiele kaskadowe. Pięknie paiożona Stacja klimatyczna. Sezon Lwa od 
15 maja do 1 października, informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdro­
jowa w  Druskienikach. Związek uzdrowisk Polskich w Warszawie oraz. 

wszystkie placówki „Orbisu" w kraju i zagranicą.

sprawie programu m inimalnego: 
Potem zebranie pvzyjęło rezolucje 

z 12 punktami, w których żąda: wpro 
wadzić całkowite zniesienie uboju ry­
tualnego usunąć żydów ze służby 
wojskowej i ze wszystkich stanowisk 
państwowych, prowadzić bezlitosną 
walkę z żydowskimi sklepami, ode­
brać żydom i „szabesgojom” wszyst­
kie koncesje, nie dopuszczać żydów 
do centralnego okręgu przemysłowe­
go, usunąć żydów ze wszystkich wyż- 
szych uczelni, przeprowadzić przeciw- 

I ko nim całkowity bojkot towarzyski, 
odebrać żydom obywatelstwo, jakie 
otrzymali po roku 1918, ograniczyć 
ticzbe żydów w wolnych zawodarh 
rozwiązać żydowskie kasy bezprocen­
towe i zanulować wszystkie subsydia 
dla żydów.

•JJ

dało te 12 punktów, było zachwycone 
tym 1 wydrukowało tam pod wielkim 
nagłówkiem, tłustym drukiem: 

„Likwidujemy żydów!!!”
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Rozumie sie, że „ABC” , które po-

(W ) Frontom orżow e organy 
„P o lon ia " i „Z w rot" zabaw iają 
się w tw orzenie szczególnej geo­
grafii politycznej w stylu sobie 
w łaściwym . A  w ięc .P olonia" w i­
dzi postępy procesu- konsolidacyj 
nego wśród opozycji centrow ej, 
gdzie powstało Stronnictw o Ludo 
we i Stronnictw o Pracy. Stronni­
ctwo N arodowe i P. P. S. pozo­
stały zdaniem organu obozu poli­
tycznego z kawiarni „G astrono­
m ia" po staremu natomiast „ugru 
powania sanacyjne dają obraz 
pełnego rozbicia".

W śród tych .ugrupowań sana­
cy jn ych " pozwolił sobie organ 
znakomitego pirotechnika i spe­
cja listy  od wynalazków w yliczyć 
również O. N. R., grupę „A B C ", 
podtrzym ując bzdurną w ersję o 
ofercie  na recepcie lekarskiej'.

Rozumiemy doskonale, że gru ­
pa orientująca się znakomicie we 
francuskich stosunkach politycz­

nych m ów iąc o polsk. stosunkach 
mogła strzelić gaffe, Pewne wzglę 
dy przyzw oitości i prawdomówno 
ści jednak —  skoro już taka grup 
ka fatalnym  zbiegiem okoliczno­
ści u nas istnieje —  powinny i 
tych panów obowiązywać.

A przytem jeszcze organ F ron­
tu M orges ubiera się w togę K a­
tona, coś tam zawodząc o dywer- 
sji „w  stosunku do rzeczywistych 
i wielkich stronnictw ". Czy pi­
sząc o rzeczywistych i wielkich 
stronnictwach „P olon ia" miała

na myśli „kanapen partei" ±  Gs, 
stronom ii?

J A K  U C H R O N I Ć  
P O L S K Ę ?

„K urier Poranny" rozważając za 
łam anie się koniunktury świato­
wej, zastanawia się jak  uchronić 
Polskę przed fa lą  nowego kryzy­
su. W nioski są następujące:

Jakeśmy to już podkreślili, ńŁa 
osiągnięcia tych celów należy prze­
de wrzystkim otoczyć opieką naj­
bardziej zagrożone odcinki, przex 
które depresja najłatwiej mogłaby 
się do nas wedrzeć. Na pierwszym 
miejscu trzeba tu postawić zagad­
nienie cen prodnktów rolnych, któ­
re na rynkach zagranicznych wy­
kazują tendencję wybitnie zniżko- 
wą. Wszelkim: środkami interwen­
cyjnymi należy pr eciwdziałać
spadkowi tych cen do poziomu 
kryzysowego —  który im grozi — 
gdyż niewątpliwie to zjawisko, do­
tykając boleśnie _ najliczniejszą 
warstwę konsumentów w Polsce, 
byłoby klęską dla całej gospodarki. 
Na drugie miejsce trzeba wysunąć 
problem handlu zagranicznego,
problem utrzymania rynków eks­
portowych i wolumenu obrotów.

Równocześnie zaś trzeba pamię­
tać o rozbudowie elementów pobu­
dzających koniunkturę od we­
wnątrz, a więc utrzymarau tempa 
inwestycji, wzmożenm robót pub­
licznych i t. p.
Tylko, że w zakresie podniesie­

nia cen roln iczych  w zakresie 
zm niejszenia rozpiętości, jak to 
ktoś kiedyś trafnie określił, „m ię 
dzy cielakiem  a kotletem cielę­
cym " robi się u nas bardzo nie­
wiele.


